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N A U K A  M O R A L N A
î A K L A S S E III.\ it

O 2>n ystoynem  obcowaniu i jpozyciu 
iednègo z drugim , '

N ié masz kondycji, stanu ,  wie­
ku -, żebyś nie miał potrzeby ob­

cowania z drugim. Pókis Yast w do­
mu •, obcuiesz z miłymi Rodzicami, 
Krewnémi, domowniki, +%ąsiady , i 
z  różnymi znaiomymi : gdyś zaś na 
naukę do Szkół oddany, nayczęścićy 
wtedy Spółuczniowie i Nauczyciele 
przestaią z tobą, iako i ty z niemi ; 
zgoła przez cały przeciąg twego ży­
cia , we społeczeństwie z ludźmi znây- 
dować się musisz. " »

W  obcowaniu znaydziesz pomoc ? N!,.co 
ukontentowanie, folgę, i rozrywkę: trVlboéob*- 
których nikt z nas iedén bgz drugiego cowanié ; 
mieć nié może. Jm daléy rozciągać 
się będą nasze znaiomości, potrzeby, 
związki z drugimi’, tern częstsza wy­
pada nam konieczność obcowania.
O  obcowaniu mówić można, przez

A |>odo*
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Îiodobiénstwo, iż toiest wciągu spó- 
ecznégo życia, pospolity dla nas 

wszystkich żywioł, którym właśnie 
iak powietrzem oddychaiąc} posila­
my się i rzezwiémy bez przestanku.

O ! iak wielé przyiémnos'ci mi 
w sobie spólne bawienie się i ciesze­
nie , poufała rozmowa, szczere wy­
nurzanie myśli swoich , chęci, za­
mysłów , i nadziei ? Co za folga i 
ochłoda, znaleźć dla siebie poli­
towanie w złey doli pociechę w za­
smuceniu uspokoiénié w boiaźni , 
radę i przestrogę w niebezpiecznym, 
razie ! Ktoby nie rad dla swego ukon­
tentowania i pożytku, upewniać się 
o wątpliwych rzeczach , oświecać 
w niewiadomych, uspokaiać w cie­
kawych , pokrzepiać w trudnych, i 
zachęcać w uczciwych ? a co nây- 
większą w spółkowaniu z dobrymi 
przynosi słodycz, cóż rozkoszniey- 
szćgo nad to , iako dawać i odbierać 
dowody wzaiémnégo przywiązania, 
ufności , i szacunku ?

mlii; Tóy słodyczy i pożytków , od ko-
obcown- góżbyś doznał ; gdybyś z ludźmi nia 

nié, pocho- obcował ? Lecz mnieysza o Osoby: 
z'osôb'al- bo z PŃśmi °d urodzenia żyiąc , i w ro­
bo z jch zmaitych związkaeh zostaiąc , znây- 

postgpków dziesz
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¿ziesz wszędzie, z kimbyś miał óbco- 
.. 4 wać: Uwasj raczey pilnie, i nad 

tem się zastanów, iakie ma bydź na­
sze wzaiemne obcowanie , by wspo- 
mnione  ̂korzyści zawsze przynosiło. 
Wszakże , gdy sobie przypomnisz 
społkowanie twoie w domu , szkole , 
i gdzieś się tylko znaydował; byłoż 
zawsze iowno miłe , albo przykre 
rowno pożytecznó lub szkodliwe, tak 
tobie , ialco i towarzyszom twoim ? 
nie dozuałźeś nie raz przykrości zaT 
miast ukontentowania’, albo szkody, 
zamiast pożytku ? Skądże ta przeei- 
wność ? skąd różnica w obcowania 
z ludźmi ? Nie może to pochodzić, 
ledno albo z Osób, iakie się z sobą 
znaydą, albo z dobrego , lub złegp 
sposobu, którym w temźe obcowa­
niu postępować bądą. Roztrząśniey- 
my tę dwoiaką przyczynę.

Maiąc wzgląd na same Osoby 
nic pewnego nie upatrzysz, czemby* 
się mógł kierować. Będąli bowiem 
lubiły się wzaiemnie, będąli zgodne 
z sobą c o d o  humoru, charakteru 

V  w eku, professyi, obyczaiów , zdań, 
skłonności i opinii  ̂ będą zapewne 
miały z sobą miłe obcowanie: nie­
przyjemne Znowu i pełne nieukon? 
tentowania, ieśliby się przestały lu* 

Aa bić ̂

t , . -
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bić, lub iakié między niemi zaszło 
przeciwieństwo. Możnasz także zga­
dnąć, kto z kim w szczególno­
ści" i z jakim będzie obcował? nie 
trafiasz się każdemu, spółkować 
z  Osobami rozmaitego gatunku i 
umysłu ? Jeden i tenże sam człowiek, 
za odmianą w zdrowiu^ fortunie, 
nałogach i żądzach, odmienia się bar­
dzo często: sam sobie bywa przeci­
wny , bywa przykry : a iakże wszy­
stkich można przywióśdź do nieod- 
miénnéy iednostayności ? odwróć 
przeto uwagę swoię od Osób: dlâ 
czegóż ? bo to coby ich się tykało, 
lub do nich samych było przywiąza­
ne , nie iest w mocy naszćy , nie iest 
stałe , iednostayné , i podobne do zgâ- 
dnfénia ; a tćm samém nié może się 
stanowić, za pewne prawidło obcho­
dzenia się z obcuiącćmi, Jle głów, 
tyle ryżnych zdań-, ile Osób i cha­
rakterów , tyle odmienności i przeci­
wności byłoby do godzenia. Zno- 
śnićyby ci się na ów czas wydawało, 
zaniechać wcale uczestnictwa z dru­
gimi ;■  niż się podawać na takowy 
nieład i zamieszanie , pełne , za lada 
okazy i, prędkićy kłótni, urazy , zftiar- 
t nia ) nudów i niespokoyności.

Sa-

4
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Same zaś postępowanie, klóreby 

potrafiło między wszystkiemi sprawić 
obcowanie miłe , zawisło naprzód, od 
woli i czynienia naszego : nie zasa­
dza się na przemiiaiących okoliczno­
ściach^ lub wątpliwych domniema­
niach , względem towarzyszących 
z  sobą Osób ; lecz na postępkach i 
uczynkach, które są widoczne, i 
w każdem prawie spółkowaniu za­
chodzące. Z  drugiey strony, iakie 
będzie twe sprawowanie się • takich 
też nieodmiennie doznasz skutków 
z  niego pochodzących: będzieli do­
bre i przystoyne , doznasz miłych i 
dobrych: będzieli nieprzystoyrwk, 
złych znowu i przykrych doznasz; 
Z  tego poźniey czy rychley rodzi się 
oziębłość , niechęc , zrażenie , nieu­
fność , złe porozumienie, nienawiść 
i rozbrat między spółkuiącymi: przez 
tamto zaś niechętni się przyiaźnią, 
przeciwni godzą, dzicy nawet staią 
się ludzkimi.

A  ieżeli tak iest, i o to nam idzie 
naybardziey , aby nasze obcowanie , 
wyszło zawsze na pożytek f pomoc, 
i zabawę wzajemną • cóż tedy sto­
sownie do takowego celu mamy uwa­
żać ? Zaiste iuż nie same Osoby, i 
między niemi przemiiaiące, iż tak

po-
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Co Si}'ro. 
2 amie , 
przez 

przystoy- 
nć , a co 

przez nie 
przystoy- 

postęp*
« 1  W  O b .

fcowamu

powiem, zaktości \ bo z tego pewne/ 
miary wziąść nie możną': lecz iedy- 
nie te kroki i postępki Widoczne , ia- 
kie w samem obcowaniu mieysce 
maijj , i w niem nayczęściey przypa­
d a j  : roztrząsaiąc przy tem ,' które 
a nich są zawsze, i wszędzie, dla 
każdego obcującego przystoynćmi f 
a które znowu meprzystoynemi.

Coby zaś było w tey mierze przy- 
stoynem, albo nieprzystoynem do 
czynienia; łatwo iest rozezuać , po­
radziwszy się doświadczenia. Dozna­
łeś nie raź tego nd sobie ; i widziałeś 
na inszych, iż zawsze tem milsze, 
tem pożytecznieysze. staie się ucze­
stnictwo dla obcuiących z sobą Osóbj 
im się sobie bardziey będą podoba­
ły wzaiemnie, i zniewalały przez 
swoie na ów czas obchodzenie się; 
tem znowu na większą im przykrość, 
odrazę, i szkodę wychodzi, im wfę- 
eey iedna względem drugiey popeł­
niać będzie , coby nienawiść i urazę 
sprawiło. Z  tych dwóch przeciwnych 
obcowania skutków, wyprowadź so­
bie zachodzącą między samćmi po­
stępkami różnicę i tak osądź: że te 
będą przystoyne, które mi się skute­
cznie iednaią , obowięzuią ku sobie 
Umysły ludzkie : te zaś nieprzystojnej

które

6
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które urazę, obrzydzenie, i niena­
wiść przynoszą: skąd, tamte pier­
wsze moźnaby nazwać przyiemnetni 
(  i tak ie często tłumaczyć będziemy ) 
te zaś drugie uraiaiącśmipostępkami. 
Tych się zaiste maią strzedz i waro­
wać, a tamte zachowywać wszyscy 
obcuiący z sobą : bo inaczey czyniąc , 
to spółkowanie wzaiemne , nie było­
by dla nich, ani słodkim przez się 
związkiem, ani zgodnym zupełnie 
z temi potrzebami , któremi pocią­
gani są do niego.

W takowem atoli rozsądzaniu po­
stępków, bądź zawsze ostrożnym, 
abyś nie pobłądził. Można bowiem 
iednemu się podobać , lecz tem sa­
mem stanie się krzywda drugiemu: 
można znowu zrazić kogo od siebie 
obstaiąc za prawdą i słusznością. I 
tak na przykład • ieśli potwarcę we­
sprzesz własnem świadectwem •, przy­
podobasz mu się na czas, ale razem 
dopuścisz się fałszu, i wydrzesz honor 
niewinnie spotwarzoney Osobie, na­
razisz sobie spotwarzonego, narazisz 
wszystkich o iego niewinności prze­
świadczonych. Sam jpotwarca mieć 
cię będzie za płochego, podłego i 
złośliwego pochlebcę. JeśU zaś od­

mo-
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Ułowisz fałszywego świadectwa; wy­
pełnisz to , coś powinien , nikomu nie 
Uczynisz krzywdy , ani sobie : bo , 
choćbyś miał się nie podobać sa­
memu potwarcy, w nagrodę ie- 
dnak tey pozorney straty,* skorzy­
stasz nie równie więcey, zyskuiąc u-»

8

zaletęspokoieijie na sumnieniu v __ c _
szacunek u rozsądnych ludzi, i u te­
go samego, któregoś obronił. Nie 
Sijdź przeto o przyiemności, lub urą­
gliwości postępków, na sam tylko 
pozór i pierwsze weyzrzenie : lecz te 
z  nich , poczytay za prawdziwie przy­
jemne , które się razem zgadzać bę­
dą ze słusznością i pów nnościa: 
Jcrzywd/ące zaś i niesłuszne ,♦  mie/ 
zawsze za uraźaiące.

Od Wyłożenia postępków nieprzy- 
stoynych, czyli urażających, wprzód 
zaczniemy. Po czem x'oztrząsać bę- 
dziem drugie do przypodobania się i 
ziednania umysłów nayskuteczniey- 
sze. Miey tylko w tern baczność ipa- 
miętay raz na zawsze j że tu nie o in­
szych mowa, iedno o tych, które w sa­
mem obcowaniu przypadaią: źe oraz 
tak z nich iedne za uraźaiące, drugie 
za  przyiemne brać będziemy, iak się 
iuż ostrzegło.

Nie-
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Nieprzystojne postępki w obco^ 
tvaniu, są prawie niezliczone, iedné 
większe , drugie mniejsze , a wszy­
stkim iednakaź służy cecha , przez 
którą , złość ich i nieprzystoyność 
aate się rozeznać. Przestańmy na roz­
trząsaniu znacznieyszych : a z tycłi 
wyrozumienia pomiarkuiesz łatwo » 
inŝ ê  drobniejsze. I żebyś nawet mógł 
się tęm lepiey poznać na ich urazli- 
woś|ń, zapatruy się na nié zawsze 
w tym umyśle, iak gdyby tobie sa- 
memü wyrządzał kto z obcuiących, 
eo przykrego i krzywdę czyniącego: 
toz sarno zachoway i względem przy­
jemnych postępków. Ł • J

Ć z ę Ś C  PI ERWSZA.
O nieprzystoynych postępkach  

# w  obcowaniu.

§: i.
\ \ T eźmy na uwagę pierwszy nie-.Klarastwa.- 

▼  '  przystoyny postępek w obco­
waniu , to iest kłamstwo.

, Kto % m ie  , sam się p^zez to ochy- 
dza , poniża, i podaie na wzgardę u in- 
jzych: ti'&ci ufność i wiarę, która każ­
demu w codziSnnćm pożyciu z drugi-

9
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mi, wielce iest potrzebna. Ściąga to na 
siebie, iż drudzy, maiący* z nim co do 
czynienia , muszą nań patrzać podey- , 
zrzliwem okiem*, boiąc się dla siebie 
oszukania, nie wierzą mu zupełnie, 
choćby i prawdę mówił. Stronią nawet 
od niego , aby stąd na nich nie spadała 
iakowa plama, że się brataią z tak 
ochydzonym człowiekiem,

Ale nad to sam przyznay: chciał* 
żebyś chętnie , mógł żebyś spoltoy- 
n ie, przestawać z kłamcą, i wda­
wać się z nim w jaką umowę i ugo­
dę ? Gdy kogo poznasz i doświad­
czysz, że iest takim, izaliź nie czu* 
iesz wsfrętu od niego, nie* tracisz 
twego- o nim szacunku ? Czyliż ci 
nie iest przykro , mieć się z nim usta* 
wicznie na ostrożności, abyś nie pod­
padł własnemu uszkodzeniu. W tem 
nawet co on przyrzeka i twierdzi, trze­
ba się długo namyślać, nad rozezna* 
niem fałszu od prawdy, wyszlakowa* 
niem zdrady , i zabezpieczeniem siebie 
od zawodu. Od którego to wszelkiego 
mozołu i nieipokoyności, byłbyś wca­
le wolnym *, gdyby w uśeiech iego nic 
się nie zuaydowaio przewrotnego.

Sam podobno widziałeś i\ie raẑ , i 
możesz toż samo w »przypadku u-*

ważąś * *•
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^ńźać , iż ten , co się dopuści kłam* 
»twa -, râdby zaraz zatrzeć tę ochy- 

< dliwą plamę , żeby się uchylić od sro- 
motnégo zawstydzenia. Nie lubi i 
me cierpi na ów czas , aby go z ró­
żnych stron zapytywano * dokładnych 
odpowiedzi po nim wyciosano , albo 
wykręty iego , ppd scisły fbranb ra­
chunek.  ̂Skądże to wsz^stke^i tak 
nudne dla niego udręczenie ? stąd za­
iste , iż sio.sam zmieszawszy popeł­
nieniem nieprzystoynosci -, lęka się 
i wzdrygâ , za takiego w oczach ludz­
kich uchodzić z pogardą bchydliwą 
iakim się bydż czuie w sobie przez 
obwinienie własnego suriiniéniâ.

Daleko innâ pqstac prawdę mó­
wiącego człowieka. Uspdkbiony on 
w sobie , stały i bezpieczny ': rzetel­
ność iego nié może mu wyniśdź na 
zawstydzenie, ale owszem na sza­
cunek; Na iedném żgodnem zawsze 
ż mysią iego Wyrzeczeniu, wszyscy 
przestaią i onemuź wierzą bez po­
szukiwania dalszych świadectw : g<i 
dnym go porady , ufności, i scisłć- 

, go sekretu sądzą.

T ą 'się  więc rządz zawsze rzeteli»
 ̂hością i praw-dą, tak potrzebną lu- 

*dzióui w spółkowaniu , tak wrbdzo*
. nćy
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néy ich zacności ze wszech miar przy­
zwoitą. Na niéy polega wiara, za­
ufanie , zgoda i bezpieczeństwo^ na-' 
szć. Nią się obchodząc * z każdym 

^  w mówieniu , obietnicach i ugo­
dach , nie tylko staniemy się sobie na 
wzaiem pompcnémi, bez boiazni, 
zdrady •, ale przyté/n wielce szano- 
wnémi u ipszych. Więcey powiem , 
szanownémi nawet i u siebie samych. 
Czém zaiste nâybardziéy lubią się po­
wodować umysły szlachetne ; bo im 
to stoi za wewnętrzną miłą nagro­
dę i uspokoiénié , za pewną niewin­
ności obronę w każdym razie.

§• U
2myślaniś Strzeż się także podobnéy obmier­

z łe m u  kłamstwu nieprzystoyności , 
którą popełnić można, nie iuż mó­
wieniem wcale sercu przeciwném $ 
lecz zmyślaniem i przydawaniem wię- 
cćy nad t o , nizli w saméy rzeczy 
było.

Wada to iest z  siebie saméy 
Wzgardliwa, czyniąca przykry gwałt 
wrodzonéy szczerości człowieka : ga- ( 
datliwym tylko , chełpliwym, i 
lekkomyślnym właściwa , a nâybar­
dziéy tym t którzy, nié maiąc,, nie

takie*» .
. y* / * k
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takiego w sobie , przez coby mogli się 
inszym podobać i zalecie słusznie j 

'usiłuią udatnym na czas zabawni- 
siów , lub zdradliwych pochlebców 
rzemiosłem, okrasić nieiako swoię 
nikczćmność, w rzeczy zaś samćy 
wystawiaią się na wzgardę, a krzy­
wdzą rozsądnych słuchaczów , mnie­
mając , iakoby kto z nich dał się u- 
wićśdź płochemu udawaniu, lub się. 
na niém poznać nić mógł.

Nad to iednak wszystko w wy­
kraczaniu przeciw prawdzie , miójr 
zatiayszkaradnieyszy ze wszech .miar, 
występek, bydź obłudnym.

O ! iak wiele złego znâyduie się 
w obłudzie. Jzalisz bowiem postępo­
wać obłudnie , nie iest iedno , co u- 
krytć zastawiać sidła na zgubę nie­
winnych! udawać fałszywie przychyl­
ność, a bydź w sercu nieprzyiâcie- 
léqi ? Cóż bezecnćgo obłudnika ko- 
sztuią zdrady, podeyścia i szalbier­
stwa ‘ byle tylko swego dopiął? T rze- 
bali mu , odwaźy'się kłamliwym, bez­
wstydnym , zmiennym, wszędzie się 

' wtrąćaiącym i plotką , pochlebnym, 
podłym i wzgardliwym. Ośmieli się 
nawet zmyślać pozór nâyotwartszéy 
szczerości, brać na się maskę cnót

ozdo-

13

Obłuda*.

x
http://rcin.org.pl



ozdobnych, aby tein łatwiej zwiódf 
i oszukał, siebie zaś od sroinoty pó-r 
ty zasłonił, pókiby się lepiéy na nirn i 
nie poznano. Zgoła, wszystkie ie- 
go kroki i zamysły, iako są pełne 
ostatniéyw'sobie podłości i cudzéy 
krzywdy, tak przez to nâybardziéy 
złośliwe i obmierzłe, że są obłudne 
i zdradzieckie. Zdrajcą będąc, sta- 
ie się tern samem daleko niebezpie­
czniejszym dla wszystkich , niż nây- 
otwartszy nieprzyiaciél i gwałtownik: 
ten iawnie i zbroyno woiuie , ów za» 
milczkiém swą iadowitością, ną 
kształt czołgaiącey się żmii kąsa j 
truie.

Lecz nie długo mu się uda tak stra-? 
szną bydź poczwarą : zniszczy obłuT 
dpika, i dogryzie własna iego nie- 
godziwość. T a  mu bowiem nie do­
zwoli spokoynégo momentu w usta- 
wicznóy o sobie trwodze , ta go ni® 
Przestanie trapić, sromotnćm shań- 
bienićm siebie samego, orâz straszli­
wym widokiem swéy zguby , gdy po­
znanym zostanie. T a  go na ostatek 
wplątawszy prędzćy czy późni ćy 
w własne sidła, ( bo kto pod kim doł­
ki kopie, sarn w nie wpada ) wysta­
wi na cel i igrzysko powszechnej 
jńenawuci, obmierzenia i zapalczy»

WQtci ę
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dla biednych nadziei , aby miał 
wzruszyć litość nad sobą, i użalenie, 
lub się doczekać łatwego złości swejr 
przebaczenia.

Większa przeto nie równie i pe- 
wnieyszą korzyść dla każdego, zgo­
dnie żyć z prawdą, zgodnie z  wła- 
snem przekonaniem, ani nic takie­
go nie czynić, czegoby się wstydził 
przed inszemi. Kto się zas ukłacłao- 
błudnie przed ludźmi, nie tylko ich 
pokrzywdzą, ale i BO GA przenika- 
iącego serca ludzkie obraża, a za­
tem sam siebie zdradza, i na zgu- 
in y  wystawnie koniec,

Wisła na rozmawianiu z sobą. T o  na* 
pociąga do widywania się z drugimi 
i zabierania . znaiomości, i od tego 
poczyna się spólne naszć przebywa-

gło drugiemu krzywdę , pogardę , o* 
belgę , i tym podobną urazę , lub też 
wzniecić niechęć i roziątrzenie prze­
ciw tobie 5 to poczytuy za występne 
i nieprzystoyne w obcowaniu.

§. III,

Pospolita obcuiących zabawa za»
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Obmowa ,
osła_wie-

* ie , lżśn ie ,
szydzśnie.
U szczyp li­

w o  Śq , po- 
tw a rz  , 

Szkalowa- 
oie-

Jakoż bierz miarę z siebie samego; 
gdyby ci się trafiło słyszeć nię nie bę­
dąc nikomu krzyw, ani temu, któ­
ryby to popełniał, iż cię kto obmó­
wią i obgaduie, pokątnie osławić 
przed drugimi, tłumacząc na złe , 
i nicuiąć każdy krok twego obcho­
dzenia się, lub wjdaiąc to , co- 
by raczey zamilczeć należało: gdy­
byś słowami nieuczciwemi i grubi- 
iańskiemi został w obecności dru­
gich zelżonym od niego: gdyby cię 
ochydzał i wyśmiewaniem , natrzą­
saniem się i podrzeźnianiem: gdyby 
ci uszczypliwie przycinał, gdyby 
w czem potwarzał, rozsiewaiąc o to­
bie i zmyślając wady ¿hoć naymnieye 
sz e , gdyby ci nawet zadawał fałszywi- 
w przytomności drugich iaką zbrodnią 
lub występek haniebny, to iest, gdyby 
cię szkalował, o! iakby cię ciężko ta­
kowe urazy bolały, do niecierpliwości 
poruszały; iakbyś swoie zmartwienie 
za  wielkie nieszczęście i nieznośną 
krzywdę poczytywał ? Pewniebyś wo­
lał na ów czas pozbawić się naymilsze- 
go Towarzystwa, Wyrzec się znajo­
mych , i od nich stronić: niżeli bydź 
wystawionym na takowe przykrości: 
iż nie wspomnę cobyś stąd doznawał 
żalu, niepokoiu, gniewu i tym podo­

bnych
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"fenych na sercu dolegliwości , 'która 
każdemu niewinnie pokrzywdzone-* 
mu , z udręczeniem czuć się daią.

VŁ idzisz tedy, że takowe wyliczo­
ne dopiero występki , to iest , obmo­
w a, osławienie, lżenie, szydzenie, 
uszczypliwość, potwórz, szkalowanie, 
iako są złe z siebie, tàk oraz, są nây- 
przeciwnieyszć związkowi miłego ob­
cowania.  ̂Złe są mówię i niegodzi- 
we , bo nić masz nikogo , ktoby nić­
mi do żywego nie był urażony. Kto 
się targa na cudzy honor, dobre imię : 
narusza tę naymilszą każdego wła­
sność , która za lada udaniem i sło- 
•wem, może bydź łatwo skażona. 
Klało na tern , staie-się ieszcze przy- 
c?Jn? ? , że , iedni za poniesieniem 
niewinney obelgi, tracą smak do 
cnoty, tępieią w ochocie i szlache­
tności : do wygórowania i wytrwa- 
mâ _ w dobrem • drudzy zaś prędko 
zrażeni i skołatani swą krzywdą u- 
padaią na sercu , i zupełnie się opu­
szczają. r

, Lecz z drugićy strony , czy liż i 
ten sam sobie nie szkodzi, co tak 
ciężko wykracza mówieniem prze­
ciw drugim? któżby nie stronił od 
tak zuchwałego cudzćy spokoyności 

B i ho-
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i honoru przeciwnika ? kto  ̂go poczu­
ta godnym przypuszczenia do swey 
przy i aźni i poufałości ? kto mu ra­
dość , miłe przywitanie i szacunek 
okaże, albo raczey kto przed nim 
domu zamykać nie będzie ? Tak znie­
nawidzony: nie zakosztuie albo przy- 
naymuiey pozbawi się wkrótce owey 
słodyczy życia, któr^ się dosyć na­
sycić nie mogfj wszyscy mile , zgo­
dnie , i przystoynie z sob  ̂ spółkuj- 
cy , doznaje wniey razem wedle 
potrzeby, albo ulżenie w złey przy­
godzie , albo w pomyslney chwili 
pi-zyiemnieyszego uczucia.

Cóż dopiero mówić na iakie czę­
stokroć prześladowanie ^amochc^c 
padnie , a raczey na słuszne ukara­
nie za niepowściągliwosć swego ja­
dowitego ięzyka ? Kto bowiem in­
szym nie daie pokoiu, iak go sam 
mieć może ? Jzaliź nie postradasz swe­
go , targa j c  się na cudze , gdy przez 
swa ku drugim zaiadiosć , roznie­
cisz w nich zawziętość i chęć pom­
sty ? ani mów , że drażnt j c  i napa­
s tu je , nie dasz się słabszemu: tra­
fi. , iak mów j , kosa na kamień, i 
gwałt fortelem bywa przekonany.

Zaszkodzi ieszcze sam sobie, przez
ś c j-

x8
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Ciągnienie na się złego u inszych rô - 
2u mienia lub też postradanie dobre- 

, g?- Kto śię nie poskramia w obmowie, 
pot warzy, szydzeniu, lżeniu, osta- 
wjariiu inszych, izaliź nie okazuie 
przez t& iawnie, że iest sam pory­
wczym , lekkomyślnym , zuchwałym 
i złośliwym ? Daie nawet znać 
o sob ê dość wyraźnie, że mu wła­
sny iógo honor nie iest m iły, że o 
niego nie dba , i nim się nie rządni, 
kiedy go_ w drugich nie szanuie : zgo- 
ła  , siebie ten kala i upadla, kto się 
targa na splamienie cudzego honoru.

§• IV.
• *■ - 1 ' 4

Oprócz dopiero wspomnionych 
większych występków, szkodzących 
Towarzystwu ludzkiemu, trzeba się 
ieszcze warować inszych wad choć 
pomnieyszyeh, w których lubo nie 
masz tak złośliwey winy, przecięź 
teinu, co ich się dopuszcza , wycho­
dzi nâ  własną plamę i ochydę, z nim 
zas ,°bcuiącym na wieloraką przy­
krość: sam nawet towarzyszenia zwią­
zek osłabiaią , czyniąc go mniey do- 
gqdnym 1 miłym wzaiemme , a prze­
to prędszym do zerwania, albo tru- 
dmeyszym do zrobienia i utrzymania.

Ba Po-
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Pomówmy o tych wadach krótko.

Swarzénié Nić może bydź miłe obcowa-
Sig , upór. nié ? gdy iest niezgodne, gdy kłó­

tni i zaczepek pełne. Któż pospolicie 
tén niesmak sprawuie , kto tę iednośc 
zrywa ? ieźli nie owi , którzy bez 
względu na inszych i na siebie lu­
bią się sprzeczać , ząb za ząb kłócić, 
upierać i bydź zaciętymi? właśnie 
jakby nikt inny, króm ich < samych 
mieć nie powinien wolnego zdania zo­
stawionego sobie, wolnéy rozprawy 
W oświeceniu się'i prawdy dochodze­
niu •, albo iakby oni tylko iedni mie­
li rozum i znaiomość i w niczeii^ się 
pomylić nié mogli. Wada ta kłótli­
wych i upornych, stąd pochodzi , 
iź tacy siebie nad inszych przenoszą ,̂ 
a gardzą drugimi, swoié na słońcu, 
cudze w cieniu radzi stawiać, siła 
w nich iest mówności, mało mowy 
i istotnćy wiadomości, a wiecéy 
nadetości. Nie m ów, że przy praw­
dzie obstaiesz ; umiéy tylko dać ią 
poznać, i zbliżyć do wzroku obłą­
kanych, a potrafi'sama się obronić, 
stâwszy się znaiomą. Twóy zaś upór, 
i swarzénié się , iako z siebie przy­
kry i  rażący sposób , na coż pąspo- 
licie wychodzi ? o to na wstręt od 
prawdy i zmnieyszénié iéy powabu :

więc
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więc zamiast obrony przytłumisz ią 
raczéy , i do nićy staniesz się zawady.

Umnieyszâ ów także przyićmno- 
*ci w pożyciu, równie dla siebie iak 
dla inszych , który się zaprawi i na­
uczy bydź zrzędnym, urazliwym , 
postępnym, odludnym , podeyzrzli- 
wym : które to wady , iako są nây- 
więcey skutkiem nieuwagi i złego na­
łogu 5 tak z drugiéy strony , w tym , co 
się w nié wciągnął, oznaczaią mniéy 
lub więcey * iaką przywarę i niedo- 
łężność umysłu , albo niedostatek po- 
trzebnéy cnoty.

Wszakże pospolicie z niecierpli­
wości i zbytniego o sobie rozumienia, 
rodzi się uraźliwość , zrzędność zaś 
albo z łakomstwa i chciwości zbie­
rania , albo % niesposobności radze­
nia sobie w domowych zachodach , 
i uczynienia pewnego ładu. Łatwo 
ten będzie względem każdego trwo­
żliwym , nikomu nie ufaiącym , o 
wszystkich bardziéy zle niż do­
brze rozumieiącym, czyli ( bo to 
na iedno wychodzi )  podeyzrzlhfcym , 
który dla tego, że sam iest w sobie 
złym i zawodnym , źle o drugich 
sądzić lubi: T ak go o każdym sądzą­
cego uważaiąc , można przyrównać

4 p
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do zwierciadła , które będzieli złe , 
i skażone, złą zapewne postać każ­
dej rzeczy wyrazi.

Chronić się ow będzie łudzi, na 
kształt dzikiego zwierzęcia , i zapu­
ści w nudną posępność , który zala- 
da zmartwieniem lub przeciwno­
ścią , da się złamać •, a to przfez nie­
dostatek przyzwoitego męstwa, przy- 
zwoitey na wszelką odmianę uwagi 
i gotowości. Znać także że nie umie 
władać swemi żądzami , nie umieiąc 
ich miarkować stosownie do swej 
rzetelney potrzeby i możności. Gdy­
by nie żądał więcey nad siły; albo 
kiedj trzeba r uzbroił się w cierpli­
wość i wytrwanie na przygody i za­
wady } nie przyczyniałby sobie biedy, 
i w biedzie zgryzoty. Ale słabego b -̂ 
dąc umysłu , i łatwym do skołatania1 
kończy zwyczaynie takowy na tra­
wieniu i niszczeniu siebie ; w niczein 
smaku nie czuie, wszystko mu brzy- 
dnie i w gorycz się obraca, słowem:
_? * _ _ —     . *1 ■ rl 1 r» C i (~ł 1» a i 1 rł
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się miał czynić uprzykrzonym natrę­
tem , lubiąc w cudze mieszać się iu- 
teressa, wszędzie się wdawać, we 
wszystko wglądać , lub się o to badać 
chciwie, co do ciebie ni.e należy, 
każdy od' takiego stroni i nim pogar­
dza: bo mu zaiste zbywa, albo na roz-. 
sądkb, albo lia. spokoynosci umysłu. 
Lekkomyślnym się bydź okazuie, 
niezdatnym do niczego , i dsimo za­
wadzającym próżniakiem, kiedy me 
znaydzie zabawić się czetu iunetp po- 
żyteczniey i szlachetniey , tak w do- 
liiU u siebie, iako i między ludźmi.

Nie powściągliwa szczebiotliwość 
iest znakiem częstokroć lekkomyślno­
ści. Szczebiotliwi, gdy co im tylko 
przymarzy się , lub co w ucho wleci, 
zaraz , bez potrzeby i rozsądku lada 
przed kim wygaduią mniemaiąc, ja­
koby rozmowa , na samem próźuem 
brzmieniu słów i gadatliwości za  ̂
wisła.

Nadewszystko iednak, chroń się 
bydź plotką. Szpetne to ze wszech 
miar i pedle rzemiosło , ze słuszno­
ścią, prawdą, i rzetelnością nie zgo­
dne. Ponieważ musi prawie zawsze 
nadrabiać szalbierstwem, obłudą i 
pochlebstwem, iż nie wspomnę, 
ilu kłótni, zwad, nieufności i roz-

^■( 23
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lątrzenia bywa przyczyną, z potar­
ganiem. naymiłszych związków to­
warzystwa. 2^goła, plotki niszczą 
spokoyność domową, przyiaźnych 
©d siebie zrazalą, znaiomych i powi­
nowatych rozłączaią, tłumią przy- 
ehylność iednych ku drugim , uprze­
dzenie zas i niechęć rozpleniają. 
Skąd ten, co ić rozsiewa, bywa słu­
sznie i zgodnie miany »za główne­
go domowéy szczęśliwości burzy­
ciela , tern gorszego i ochydłiwsze-' 
go , że to niby czyni z większego 
jprzysłuźenia się lub wierności.

Równie masz bydź dalekim od 
słuchania plotek. Krzywdzi ten sam 
siebie, kto im râd nadstawia ucha 
z upodobaniem, a tém bardziéy /t 
kto się niemi daie powodować. Si­
dła to są niekiedy rzucone od plo- 
tliwćgo, aby cię uwikłał, i uwikła­
wszy rządził tobą wedle swey pry­
waty. Czego ieźeli dokaże , ni© 
będziesz miał w niczém ładu, ani 
f  okoiu *, staniesz się owszem, ła­
two wiernym, onaymnieysz.ą rzecz 
podèyzrzliw'ym , a przez to w sobie 
samym, ustawicznie biedzącym się. 
Podasz się nawet na tę u inszych nie­
sławę , iakohyś władać sobą i własnćra 
xozumém kierować nie umiał, alboli 
leż wcale go nié miał. §. VJ,

24
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§• VI.

4 ^ie obcuiemy w społeczeń­
stwie ludzkiem dla potrzeb i pomo- 
c7 ’ , a}e t£̂  samo szukanie przy- 

- milenia rozrywki i słodyczy zbliża 
nas i wiąże. Wtedy więc osobliwie, 
ciuchem iednosci bez uprzedzenia za- 
ię d , mamy się w równości stawiać 
l w  niey utrzymywać iako bracia ? 
bo inaczey upadłaby spólność, wza- 
łemnosc i zgoda , » a z nią razem ta 
tak wielka przyjemność dla naszó- 
go serca, iaka się czuć daie w bra- 
teiskiem pożyciu i iego poufałości.

Pycha i próżność , nie chcąc prze­
stać na równości, zrywa naybardziey1 
bratei stwo. Bo do czegóż innego 
zmierza pyszny, ieśli nie do wy­
wyższenia siebie z poniżeniem dru­
gich ? Takowy przeciw słuszności 
zamiar nadętego człowieka iako 
nigdzie popłacać nie może, ani od 
nikogo bydź cierpiący spokoynie ; 
tak naytkliwiey razi i obrusza w ob­
cowaniu. I chociaż nie śmie ia- 
wnie i natarczywie przewodzić bo 
się sam przed sobą tego wstydzi s 
lednak oszukuie się na koniec i wy- 
daie mimo rozmaitych postaci w któ­
re się zwykł przebierać dla pokrycia 
Swey wyniosłości. X

Pyefia.
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I tak na przykład: chlubić się same­
mu choć z dobrej rzeczy, wysławiać 
z dawności urzędów , i m ajtku swych >, 
przodków, lubić rozprawiać o sobie 
samym tylko , o swych przypadkach, 
pomyslnościach , i znaipmosciach ; 
swoie cenić naybafdziey i wystawiać 
za coś osobliwszego cudze zaś mil" 
czeniem , oboiętnością, lub wycień­
czaniem zbywać , alboli też̂  wycią­
gać od drugich podziwiema i po­
chwały, gdybyś co dobrego zrobił, 
lub powiedział.’ chcieć zawsze mó­
wić do wszystkich, i za wszystkich , 
luti! uprzedizać ich wt em,  coby ci 
mogli sami od siebie przełożyć: piąć 
Się nad iednych, drugich umyślnie 
miiać, na inszych i nie spoyźrzeć: 
sadzić się na pierwsze mieysće w po­
siedzeniu , i dąsać , gdyby cię to mi­
nęło •, stroić sobie, iak mówię, po­
wagę , i z nią się wszędzie rozpoście­
rać , czynić się zbyt pieszczonym , 
wykwintnym , i w niczem nie dogo­
dnym •, to wszystko mówię i tym 
podobne, iest barwą istney pychy. 
Wpływa pycha i do tych nawet me- 
przystoyności , o których się iuźmo- ■> 
wiło, wciągaiąc człowieka w u- 
pór , lżenie, «warzenie się , obma- 
* ’ wianie
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wianie, obgadywanie, i w jusze prze­
ciw bliźniemu wykraczania:

J ow także unosi się pychą', kto 
ma upodobanie w swey Osobie , i 
w jey kształcie powierzchownym. 
Znać to zaraz w takim , z postury, 
ruszania się i poglądania, znać zwy- 
kwintności iego ubioru, ustawiczne­
go wystawiania się oczom drugich. 
Lecz cóż stąd rzetelnego zyskuie ? 
oto zaiste , iż będzie uchodził z od­
razą i pośmiewiskiem u inszych , za 
niesmacznego wystawnisia: nikt na 
niego nie spóyźrzydla tego samego, 
że się napiera bydź widzianym. Zby­
tnią nawet chęcią przypodobania 
się uniesiony, prędko przebierze mia­
rę , i stanie się nudnym i lekce wa­
żonym. Ma wprawdzie uroda swoy1 
powab i oćzóm się podoba , ale poty, 
póki iey skromny człowiek r.ie łzna 
do siebie: iest na kształt gładkiego 
zwierciadła , które zaraz traęi swą 
iasnosć , skoro tylko parą przeglą­
dającego się w niem zaydzie.

Jle chwalebnym postępkiem i rze­
telną zasługą przydasz sobie siawy; 
tyle chełpliwością uymiesz. Twe 
sprawy niech kto inszy widzi i ceni: 
ty dobrze czyń , a nie gaday o tera j

gdzie
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gdzie cnota tam chwała: nadętość 
zaś córka głupstwa, i cień zamiast 
światła. Nikt się tak sam nie oszuku­
je , iak pyszny. Bo ten honor, 
któryby chciał przywłaszczyć sobie, 
nie zawisł bynaymniey od iego wła­
sne}’ woli, ale raczey od przyzna­
nia i szacunku drugich. Bo taki sie­
bie samego we wszystkiem zbyt ceniąc 
i  nad innych przenosząc, przez to 
razi tkliwą w nich miłość własną, 
po którey moźnaź się spodziewać, 
aby cierpiała niesłuszność pysznego, 
kiedy zasłudze nawet nie bez zazdro­
ści ustępuie ?

TTtu -------------------------—— — «*■»

część DRUGA
0  p fzy stoy n y ck  postępkach.

N ie dosyć iest nie bydź nagannym 
dla przywar w obcowaniu z dru­

gimi , trzeba ieszcze podobać się i 
skłaniać do siebie umysł tych , z któ­
rymi obcuiesz. Potrzebne wyrozumie­
nie tego drugiego prawidła, które 
zawisło na czynieniu tego , co sku­
tecznie zobowiązać m oże, nie iest 
bynaymniey trudne lub dalekie. Z  sie­

bie
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bie bowiem samego miarę biorąc t 
i na drugich toż samo uwaźaiąc, iza- 
liż nie doświadczysz iednostayności, 
iż każdy przez to samo , że iest skro­
mnym , łagodnym, ludzkim, wyro­
zumiałym , uczynnym i przychyl­
nym , że mówię, takim będąc , i 
tak przyiémnie się sprawuiąc , podo­
ba się i tobie samemu, i wszystkim, 
inszym , choćby osoba icgo skąd inąd 
była wcale oboiętną i nawet nia zna- 
iomą.

C o  iesli tak iest, toć przystoynê 
w obeowaniu postępki , które teraz 
bierzemy pod roztrząśnieniś , bęckj 
iedno, co uczynki zgodne ze skro­
mnością , łagodnością, przychylno­
ścią , i tym podobnćmi cnotami.
Nad tén iedćn sposób pozyskania 
serca u ludzi 7 nié ma inszego trwal­
szego i skutecznieyizégô : o czém tém 
się lepiéy ieszcze przekonasz 7 gdy 
się pilnie zastanowisz nad każ­
dą z tychże cnót, z siebie wprawdzie 
miłych zawsze i szacownych, ale 
osobliwie w obcowaniu z ludźmi 
nâyprzydatnieyszych.

§• Ł
Jeśli co za piérwizém zaraz obe- skromu»»

zna-
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znaniem się z drugimi czyni każ­
dego powabnym, to zaiste cnota 
prawdziwey Skromności. Sam powierz­
chowny układ, sama udatnpść wiel­
ce oczom ludzkim podobać się zwy­
kła: a cóż dopiero gdy ią z godnemi 
postępkami będziesz na sobie wyrażał.

Na czemby zaś, ścisłe m ównc, 
zawisła skromność, nie potrzeba 
szukać dalekich opisów. Połóż tylko 
skromność obok przeeiwney wady , 
to iest pychy i nadętosci, a poznasz , 
czego po każdym wyci-tga. Dumny 
człowiek, iak się iuź rzekło, wyno­
si się z poniżeniem drugich: skromny 
zaś przes^aie na tem , co mu iest 
przyznane , a o sobie samym nie nad­
to trzyma ; nie tylko słowy grzeczne- 
m i, nie tylko ukłonem podoba się , 
ale ieszcze wstrzymaniem się od 
wszelkiey chełpliwości, i razem chę- 
tnem oddawaniem, bez ubliżenia , 
co się komu należy , czy to w usza­
nowaniu , czyli w usłudze i ludzko­
ści. Do czego tem mocniey się po*-; 
ciągniesz; im będziesz lepiey po­
znawał siebie samego. Takowy wzgląd 
i poznanie, wpai-a i umacnia w nas 
skromność , nie dozwalaiąc, aby­
śmy wpadli w zbyteczne o sobie ro­

zumie-
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zumienie, lub się uwiedli pochleb­
stwem własney miłości 7 która wte­
dy bywa nayzdradliwsza, kiedy iey 
do siebie nie widzimy, i tam , gdzie 
się wkrada , szlakować nie umiemy.

Wszyscy bez wyi^tku rodzimy 
się równi sobie , wszyscy węzłem 
wzaiemnyęh potrzeb , a zatem i wza- 
iemney pomocy i uczestnićlwem po­
żytków spoieni: A ieżeli tak iest, i bę­
dzie zawsze póki ludzie ludźmi, za 
cóż byś się miał wstydzić równości 
zjnszym i, kiedy ich spólności i ra­
tunkowi winieneś to wszystko, czem 
iesteś i bydź możesz.

Okażesz skromność w obcowa­
niu , kiedy szanować będziesz star­
szych , rowtiych grzecznością uprze­
dzać i raczej im ustępować , choć­
by cię i w czem nieiakie spotkało u- 
bliźenie , i toż omyłce raczey, niż 
złey woli przypisywać} do przyzna­
wania inszym słuszney pochwały 
bydź chętnym , milczącym o swo- 
iey, ochraniać drugiego ile można od 
nagany , i ieśliby nań padła, pokryć 
i ą , albo milczeniem i wymówką , 
albo nagrodzić pochwaleniem tego, 
coby się w nim znalazło godnego 
szacunku, nie sędzię z domysłu i

własne-
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własnego porozumienia, nie nicować 
spraw ludzi z jch umysłu, bo ten 
BOGrU tylko wiadomy.

Wybaczay cudzćy ułomności , 
sarń się od niey nie mniefnay bydz wol­
nym, i nie wierz własney w tey 
mierze miłości. O nikim zle nie trzy- 
may , chyba że doswiadczyszniezawo- 
dnie ; i nie twierdź , aby się popra­
wić nie mógł. Przestaway na tern spo- 
koynie, w czem ci drudzy przez słu­
szność będą sami ustępowali • stań 
się raczey godnym i wartym, niż 
żebyś miał śam się o to dopominać. 
Rad przyymuy przestrogę a ieślibyś 
popadł naganie , użyy iey ku popra­
wieniu siebie, a nie ku iątrzeniu się 
przeciw drugim. Z g o ła , nic sobie 
więcey nie przypisuy nad inszych , 
ani się z jch losu i kondycyi mnie­
may bydź wyiętym: w pomyślności 
nie tryumfuy , nieszczęście znoś cier­
pliwie i bez wyrzekania.

Takowe i tym podobne skromne 
postępki, zdobią naybardziey mło­
dy wiek, dobrych, iego obyczaiów 
są cechą, iako razem i zadatkiem, 
iż przyszłych o sobie nadziei nie o- 
myli.

Młodzierz skromna staie się po­
woi-
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wolnieyszy w posłuszeństwie ku swym, 
starszym, prędszy do uszanowania 
Starości, ratowania iéy w ûsiugach 
i słodzenia przykrego iéy losu. '

Tćyźe na koniec  ̂ młodzi, iako 
skromnie zachowuiycćy się, nńywię- 
céy przystoi bydź wstydliwy, wsty­
dliwy mówię ' względem siebie i dru­
gich , wstydliwy w słowach , w pa­
trzeniu , zakrywaniu ciała swego, 
ubieganiu się , rozbieraniu , siedzeniu, 
leżeniu i tym podobnych potrzeb od- 
bywaniu t >bo wstydliwość iest z sie­
bie warownym stróżem cnoty , i nie­
winności dochowaniem na dalsze la­
ta: lecz za iey skażeniem lub utra­
ty , wszystko dobre w młodym pręd­
ko niknie , a niewstyd i rozwiozłość 
na to mieyscé powśtaie, czego nie­
zliczone daiy się widzieć przykłady,

§• II.

Jeśli kiedy miałeś iaki interess uczynat** 
z  człowiekiem nieużytymi i twardym, 
u ktorégo nić można nic dokazać , 
àlbo przynâymniêy z wielky bardzo 
trudnością • poznałeś to na sobie 
iak taki iest nieznośnym , i od sie­
bie zrażaiycym. Przeciwnie za ś , któż 
cię mocniéy przywięzuie do siebie ?

G i kto
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kto milszy, kto powabnieyszy nad 
uczynnego ! mniey pewnie na ow 
czas zważasz, co zrobi dla ciebie i 
z jakowych pobudek, byle ocho­
czym stawił się w usłudze, to ie- 
dno cenisz nad wszystko.

Sama tedy uczynność, czyli chęć 
i łatwość W? przysługiwaniu się po- 
zyskuie i wiąże umysły ludzkie. Ani 
nawet koniecznie wyciąga po kim 
rzadk ch i trudnych rzeczy do wy­
świadczenia , ale częstokroć chwy­
tać się zwykła łatwych i potocznych. 
Człowiek uczynny , nie tak na hoy- 
nosć i wspaniałość datku, na wiel­
kość protekcyi dla kogo zdobywa się , 
iako raczey nikomu tego nie ubliża, 
coby sam mógł zrobić , i co od do- 
brey iego chęci naywięcey zawisło.

] tai: n a ' przykład : uczynny 
nie daje się długo namawiać i prosić, 
w spójnej zabawie z drugimi stósuie 
się do ich upodobania, choćby w, tern 
sam nie smakował. Ma wzgląd na 
wszystko ; na osoby , wieki i płeć ich, 
smak, stan, godność, edukacyą,' 
charakter i sposób myślenia, i z te­
go wszystkiego bierze miarę dla sie­
bie , iakby im mógł przystoynie do­
godzić. Upatruie pilnie czemby się

komu
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komu przysłużyć temu grzeczność, 
temu poszanowanie i w pracy wyrę­
czenie , owemu podwalę, dobre 
słowo, nagrodę , zawdzięczenie iia- 
kowć ukontentowanie. Tam że cie­
szy strapionych, rozwesela posępnych, 
łagodzi zażalonyeh , sstroniących od 
siebie łączy i przyjaźni, boiazliwych 
ośmiela, zarzuconych nie opuszcza, 
nie znaiomym lub obcym czyni-obe­
znanie. Na równie ochotne zdoby­
wa się przysługi i w jnszych rozmai­
tych przygodach. Daiąc potrzebuią- 
cerau szczery radę , nie odmawia o- 
raz swey pomocy •, gościa rad w swym 
domu przyymuie , podróżnemu offia- 
ruie spoczynek i przytulenie, szwan­
kującego w podroży ratuie, obłą­
kanego na drogę wyprowadza 5 bie­
dnego nie miia , łaknącego posila : 
żebraka niedołężnego opatruie, cho- ( 
rego cieszy i nawiedza , sierotę wspie­
ra , prześladowanemu nie broni schro­
nienia , za niewinnym obsiaie. Sło­
wem, wszystkim .się udziela chętnie 
i łaskawie , pófftug przygody i mo­
żności swoiey. ”

W takowych okolicznościach da­
leko więcey nad mniemanie swoie 
dokażesz, byłeś miał zawsze state­
czną wolą uięcia sobie ludzkością 

C  a serca
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serca bliźnich •, uznasz sam , iż ci ni» 
będzie zbywało na możności usłuże­
nia , któr  ̂ się pospolicie wymawiać 
zwykli nieuczynni. Przywiązanie i 
chęć dobra, mniey zważa na przy­
kre do znoszenia trudy: nie przestaie 
tylko na pełnieniu samey powinno­
ści , która iest wspólnym iego ze wszy­
stkimi długiem, lecz owszem dale/ 
zachodzi, i , przystępie do dobro­
czynności , a czyniąc łaskawie, ni» 
sądzi to hydź darem choyności, ale 
raczey m* to za zgodny z ludzkością 
obowiąaek za dopełnienie sameyża 
sprawiedlivvości.

g. m .

Łagodność' Jak smaczny pokarm nęci nas da 
siebie; tak łagodny człowiek na# 
zniewala. Bez tey, źe tak powiem, 
w obcowaniu przyprawy, iaką iest 
łagodność, lubo nie iesteś przykry i 
odrażliwy, nie zyskuiesz atoli po- 
wszechney przychylności ku sobie, 
i na trwały aftekt nie zasługuiesz.

Potrzebuiesz ieszcze tey cnoty i dli 
•iebie samego. Wszakże nie z każ­
dym i nie zawsze równo miłe zda­
rzać się zwykło obcowanie. Traiii 
jłźui $ię częstokroć w obcowaniu wie-
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le do znoszeniar trzeba ulegać, wy­
baczać , i swego ustępować •, trzeba 
niepamięcią, i milczeniem  ̂pokry­
wać, z przyczyny , ponieważ nikt 
nie iest doskonałym i wolnym zupeł­
nie od wszelkiey wady i przywary, 
tem samem może stać się przykry m 
drugiemu. Jakież na to lekarstwo ? 
nie masz inszego nad łagodność : w tę 
umysł nasz wprawiony , łatwiey zno­
si cudze ułomności i przywary, prę- 
dzey się w urazach uspokaia, ła­
twiey się wstrzymuie od wszelkiey 
porywczości.

Przypatrz się ł uważ , znaydmąc 
-się z człowiekiem łagodnym, iakźe 
ci z nim miło obcować? Twarz ie- 
go i czoło wypogodzone , umysł spo- 
koyny, serce czułe i przyiazne , mo­
wa' bez przysady, słodka i pełna do- 
brey chęci ku każdemu. Kie zna 
bynaymniey, co się dąsać, mar­
szczyć , obruszać, fukać , rzucać , 
gniewać, zapalać i sroźyć. Sam 
w miarę wesołym będąc, rad cieszy 
strapionych; litościwy dla drugich r 
w swoiem użaleniu skromny , nikogo 
od siebie zasmuconego nie wypu- 
szczaiący. Takowy, gdy nie będzie 
mógł komu dogodzić , dopieróz kie­
dy mu przyydzie zabraniać czego f
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lub też powściągać i karać złego , 
sam stąd przykrdsć cierpi, i zamiast y 
surowości, którey  ̂ się nigdy nie do­
puszcza •, zdobywa się na tern wię­
kszą ku winnemu łagodność, niby 
w nagrodę tego , że mu nie wolno 
było przebaczyć. Cudzych wad i uło­
mności nie szpieguie i nie postrzega, 
a ieśliby ie uyzrzał, odwraca od nich 
oczy z politowaniem. W wyciąga­
niu od kogo powinności bardziey 
zachęca, niż nastaie lub napomina, 
a lubo to czynić musi, przeciąż da­
lekim iest zawsze od łaiania , upoka­
rzania i natrząsania się* Woli sam 
przycierpieć , niż się komu naprzy­
krzyć, ustąpić, niż swego wetować: 
słowem, każde swoie obeyście się 
z  drugimi przyiemnoscią zaprawia.

Wyrozu- Naucz się także, bydź wyrozumia- 
roiaiośi. jym ? względem drugich, stawiaiąc 

się na ichmieyscu, wchodząc w jch 
biedny stan , potrzeby i rozmaite dole 
gliwości-- atem samem usposobisz 
sie lepiey do nabycia łagodności, '} 
oney zachowywania z każdym. Wy­
rozumiały człowiek, nie okazuie we- . 
sołości w pośrzód smutnych, ani przy- 
daie goryczy rozźewnionym , rozpa­
czy strapionym; ale owszem dzieli 
Z nimismutek, i na wszelką zdobywa się

przj-.
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przychylność ku ich uldze: iaryce- 
mu się rad nakłania ucha , a milczą­
cego zwolna ośmiela do wynurze­
nia tego wszystkiego, co go boli.

Z  drugiey strony, kiedy komu daie 
ratunek i wsparcie ,, ochrania go ra­
z e m  od upokorzenia, tak ostrożnie i 
skromnię się zaehowuiyc w świad­
czeniu swey łaski , tak wyświad­
czony pokryw aiyc , aby ta zdawa­
ła się bydź raczey przygody zda­
rzony lub nagrody sprawiedliwy, 
niż wspaniały z strony łaskaw ey 
szczodroty. Jeśli gani winę , winne­
go nie potępia, pamiętnym będąc na 
swoie własny i- każdego ułomność. 
Ten*' u niego dobry w kim więcey 
znaydzie dobrego ni źli złego, na­
wet i ten cnotliwy u niego, który 
za upadkiem dźwiga się i powstaie. 
A iż krotko rzecz cały zamkną; 
pokrywa iak może przywary  ̂ ludzkie , 
łatwo im wybacza, i umie zawsze 
podług przypadków ( nigdy niê  sy- 
dzyc ślepo i porywczo)  rozrożmc 
wadę od występku, mały winę od 
zbrodni, błyd od rozmysłu, wolę 
od uczynku, pierwszy zapęd od ro- 
zważney złości, od uporu w występku.

Bydź zawsze tak łagodnym, a
wszy-

*= ( 39 y *

http://rcin.org.pl



©chęci<* 
•two.

wszystkiego, co bydź może nay- 
ttiilszego w pożyciu z ludźmi do­
znasz. Łagodnemi postępkami zy­
skasz spokoyność umysłu, u inszych 
zas na szacunek , miłość, życzliwość 
i poufałość zarobisz: wszyscy lgnąć 
do ciebie będą.

§. IV.
Z  wielu miar , przez wzgląd na 

siebie i na inszych, przystoi ci ie- 
szcze bydź ochędoźnym , względem 
ciała, mieszkania , odzieży, pokar­
mu , sprzętów domowych, i tym po­
dobnych rzeczy, które służą ku po­
trzebie i użytkowi. Czystość , po­
rządek , i ochędostwa w tem wszy- 
stkiem zachowanie, zdobi człowie- 
ka , czyni go miłym u inszych, i 
znakiem iest porządney w nim du­
szy.

Jzaliż nie doznałeś zawsze ukon­
tentowania , ile razy trafiło ci się 
wniść do domu iakiego, porządnie i 
chądogo trzymanego ? Poweiąłeś 
stąd zaraz ku gospodarzowi szacu­
nek , uczułeś ku niemu przychylność. 
Przeciwnie f gnuśność i nieoehędb- 
stwo, nie sprawiłoż ci obrzydzenia i 
Wzgardy ku temu, u kogoś ie zastał Z

Zda-
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Zdawało ci się albowiem rzecza 
prawie niepodobny i sarnę przy- 

, stoyność rażącą , aby kto mógł scier- 
pieć koło siebie i swych sprzętów nie­
porządek, kurzawę, brud, plamy, 
zgniłość , i tym podobne szpetności. 
jakoż kogo nie wstyd tak ochydliwe- 
go nieochędostwa, ten musi bydź

* T ° Xuły °  » * 0 nikogo n:e
dbający, a tern samem nie wart za- 

'pewne towarzystwa z uczciwemi.

Choćbyśmy nawet nie żyli pospo­
łu , 1 nie mieli żadnego z sobą ucze­
stnictwa; przeciąż i w takowym nad- 
zwyczaynym razie powinaibyśmy ie- 
szcze kochać się 'w ochędostwie. T o  
albowiem wielce pomaga do zdrowia, 
to zachowuie ciało od zepsutego po- 
wietrzą, oczom się dziwnie podoba, 
umysł rozwesela, wielu zaraźliwym 
zabiega chorobom. Toż ieszcze po­
trzebne ieśt dla ochrony i uniknienia 
szkody w domowych sprzętach gdyż 
doświadczenie uczy, iż rzecz w ponie­
wierce i nieczysto trzymana, wrni- 
wecz się obraca, choćbyś iey wcale 
me używał.

, Rzuć okiem na zwierzęta, w niż- 
szey nie równie od człowieka kon- 
dycyi zostaiące: czy nie widzisz

w nich

1
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w nich , osobliwie w ptastwie, przy­
kładnego ochędostwa i w ochędo- 
*twie pilności? Nie tnyiąż się w wo- , 
<łzie ? nie trzepoczą i nie w ycieraj 
w piasku ? nie suszaż się na słońcu i 
piórek nie chędoź^, nie trzymai^z 
gniazdek swych - iak nayczysciey ? 
zgoła zktóreykolwiek strony, ochę- 
dostwu się przypatrzysz •, przyznasz 
zaiste , iż nie tylko iest potrzeby i 
ozdobę, ale nawet powinnością i 
cnotą przyzwoitą. Cnotą mówię , 
bo krom pilności i starania, któ- 
rem się utrzymuie, musi częstokroć 
przykrą walkę ponosić z upornem i 
nie wytępionem prawie w nas leni­
stwem: bo także zjnszey miary czy- 
niąc człowieka dbałym i bacznym 
na pomnieysze rzeczy, przyucza gó 
razem do równey pilności i w więk­
szych.

Do ogólnego ochędostwa należy 
(  gdyż wszystkiego wyliczać nie bę­
dzie m ) ciało swóie , mianowicie 
nogi , trzymać czysto, do czego 
między inszemi służy kąpać się w bie- 
gącey wodzie, mieć codzień głowę 
szczesana, ręce i twarz umytą, usta ra- »■ 
no i po iedzeniu płukane, łóżko 
codzień słane, pościel często wy­

trze-
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trzepywany, wywietrzany i powle­
kany , izby zamiatany codziennie i 
czysciey, gdy tego potrzeba T a z pro­
chów , kurzawy i paiyczyny oche- 
dażany: wszelkie na koniec sprzyty 
i naczynia domowe, osobliwie któ- 

1 re siuźy do stołu i kuchni chydotjo 
trzymane, porządnie i na swem 
mieyscu chowane.

Ten, co siy kocha w ochydostwie 
za nader potrzebny rzecz sydzi dla 
samegoź zdrowia przewietrzać co- 
dzień w lecie i w zimie swoiy izby i 
świeżego napuszczać powietrza, przez 
trzymanie na czas tym końcem 
otwartych okien. Utrzymuie iak nay- 
czyściey wniscie do domu, okna: 
tegoż przestrzega w kuchni, szpiżar- 
n i, piwnicy, składzie , szatni, stay- 
ni nawet i oborze: słowem, co- 
kolwiekby zmysły razić mogło , lub 
przynieść obrzydzenie, zarazy i zepsu- 

' cie nie dopuszcza i uprząta, nie ża- 
łuiac na to ni dozoru ni nakładu.

Nie rozumiey bynaymniey, aby 
takowe i tym podobne scisłe ochy- 
dostwo, miało wyciygać koniecznie 
iakiego znacznego kosztu : byłeś sam 
w niem zasmakował, byłeś siy nie le­
nił, wystarczysz zaiste i przy mier-

BOŚci:
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rości: bo iak nas uczy przysłowie, 
może bydź chydogo choć ubogo.

Wystarczysz ieszcże przez uięcie 
«iy w wydatkach na wymyslnć i 
próżne rzeczy. Ochydoźny człowiek 
woli na przykład uiąć sobie iedny ko­
sztowny szaty, a mieć za to dwie 
lub wiycey tańszych dla odmiany: 
4voli wiycey sztuk prostszey bielizny, 
fiiź mało a droźszćy. Zgoła dale­
kim bydąc od marnego blasku iako 
i wykwintnego przepychu, szuka 
łaczey w pilnie zachowanem ochy- 
dostwie prawdziwey przyiemności 
dla siebie, zalety i ozdoby przed 
drugimi i razem dogodzenia swym 
pierwszym potrzebom co do zdrowia, 
«ego ochrony, i czerstwości.

§. V.

Na ostatek trzeba ci bydź grze­
cznym dla każdego, bo i to, iako iest 
jednym z przystoynyeh sposobów ob­
chodzenia siy w towarzystwie , tak nie 
mało pomaga do przypodobania siy 
ludziom, do zarobienia sobie u nich 
na szacunek i przychylność. Ale 
wprzód zrozumiey ty grzeczność i 
w niey dobrze siy rozpatrz; do cze­
go posłuży ©i nastypuiyce uwagi.

Wspra- (
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W  sprawach i postępkach cłwi® / 
meczy uwśżać trzeba, uczynek Ł 
iposób czynienia. Uczynek} iż u- 
źyię prostego podobieństwa , poró­
wnać się może do sukna lub inszey 
materyi , a sposób czynienia do kro­
ju. Sposób czynienia sprawuie, i i  
tenże sam co do rodzaiu swego u- 
czynek, raz przyjemnym, drugi raas 
nie miłym i przykrym będzie*

Chęć przypodobania się drugim i 
wynikaiąc* z tey chęci postępki, wszy- 
•tkie nawet cnotliwe przez się spra­
wy , w ten czas się skutecznemi do- 
otrzymania tego końca staią, gdysą 
z grzecznością połączone.

Grzeczność, zawisła na dobrych 
manierach czyli kształtnych i wido­
cznych sposobach wyrażenia tęgą 
wszystkiego, co nam przystoi czynić 
z  cnoty i powinności. Cnota i powin­
ność , iest w rzędzie pierwszą co do 
potrzeby, co do obowiązku, co dą 
użyteczności i mocy zniewalani» 
serc ludzkich, iest istną wszędzie i 
zawsze iednaką: grzeczność zaś choć 
nie tak ścisłe potrzebną, choć tyl­
ko powierzchowną i rozmaitym od­
mianom podległą, iednak iest przy­
datną , tamta gruntem, ta iego, po­
stacią. Źe
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¿ e  grzeczność iest powierzcha- 
wn& i udatna , nie rozumie j , aby 
przez to była sama w sobie fałszywą. 
Naprzód, nie znaczy to iedno udatna 
co udana: kto ią .zaś udaie na zdra­
dę i podstęp, kto sie przez nif, iż 
tak rzekę , chce skwitować z jstotnych 
obowiązków, ten zaiste iest fałszy­
wy i obłudny. Może bydź ieszcze 
inaczey zle zażyta *. i tak na przykład, 
nadstawia się nią lekkomyślny, prze­
sadza się w niey nad drugich modny, 
przebiera wykwintny, łudzi nią nie 
szczery , zbywa . 'oboiętny , naprzy­
krza się ceremonialny. Lecz to nie 
iest wada grzeczności, ale złego iey 
zażycia.

Zlebyś sądził, gdybyś ią poczy­
tywał , za pierwszą , za iedyoą: zle­
byś znowu robił, gdybyś miał za­
niedbywać i opuszczać taką, iaką 
ona iest z siebie , i bydź powinna. 
W  czem ią częstokroć naganiaią nie 
uważni: to iak się iuż rzekło , nie 
pochodzi z niey samey. Icoż z tego, 
że iest powierzchowną •, kiedy nawet 
z  teyźe samey miary, nie mało przy­
datną ? Cnocie naprzód, wdzięcznie 
ią wyraźaiąc, dodaie powabu i ozdo­
by , a przez to posiłku ku iey wzro­
stowi : umysł w tych, którym się

wyrzą-
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wyrządza, bardziey przez ńię łaska- 
wieie i przyiemnem uczuciem ro­
zwesela się, ęrzez co słodzą im się 
owe rozmaite przykrości, o iakie 
nie trudno w uleganiu i znoszeniu się 
wzaiemnem między spółkuiącemi. 
Przydaie się na koniec i temu same­
mu r co iey przestrzega , na zalece­
nie go przy pierwszem poznaniu, 
utrzymanie w przychylności uznaio- 
mych , ułatwienie wstępu do zabrania 
nowych znaiomości; a tak go przez 
wziętość i polubienie zalecane przed 
wszystkimi, służy mu tem samem za 
bodziec do szlachetności, albo przy- 
naymniey za wstręt i hamulec od 
złego.

Co się tycze manier i obrządków 
powierzchownych , których używa, 
dosyć iest wiedzieć o wszystkich w o- 
gólności, iż albo niemi wyrażamy u- 
szanowanie, albo przychylność na- 
szę ku drugim, alboli też to oboie. 
I tak na przykład, wchodząc do 
kompanii 7 pierwsze wyrażasz ukło­
nem , drugie przywitaniem, miłem 
w słowach oświadczeniem , i tym 
podobnie. Nadaremną zaś i wcale 
niepotrzebną byłoby to rzeczą> wda­
wać się w jch opisywanie } ponieważ

iako
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Jako z jednej strony nie chodzi tu nam, 
ogarnę sztukę i wytworność, za którą 
naybardziey ugariiaią się modni, po­
chlebni i nie szczerzy , lecz o grze­
czność z serca i dobrej chęci pocho­
dzącą • z drugiej znowu wiemy , i ż co 
kray , to inszy obyczay: odmienny we­
dle czasów , mód i opinii, odmienny 
wedle stanu, dostojeństwa, wieku i 
płcj osób: będzie w szczególności ta 
lub owa maniera , wziętsza teraz, ni­
żeli przedtem , tu , niż gdzie indziey, 
przyzwoitszy tym, niż inszym oso­
bom, zgolą wszystkie nie zawsze i 
wszędzie jednemu zarówno służące.

Zamiast tedy opisów nadare­
mnych , ucz się raczey manierney 
grzeczności z przykładu i zwyczaiu, 
który ią stanowi lub odmienia ; na­
bywaj ie j przez wprawę i naślado­
wanie maniernych: a tak prędzey 
postąpisz takowy praktykę, niż szpe­
raniem we wszystkich iey obrząd­
kach. I żebyś z lada kogo ią bio­
rąc , lub dla lada pozoru, nie prze- 
iął w czem iakiey nagannej, tę sądź 
zawsze u siebie za najlepszą i go­
dną do naśladowania, na którey 
przestawaią ludzie uczciwi i rozsądni.

Nie o to iednak, iż powtórzę, ma
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%yii największe twoie usiłowanie* 
pierwsza zawsze co do obowiązku 
potrzeby i użyteczności dobroć u- 
czynku. Jeśli ci idzie o przyiemność t 
którąbys każdego do siebie pocią- 
g a i, któż w pożyciu dla wszystkich 
z  liczby prżyiemnieyszyy nad lago* 
dnego, uczynnego, wyrozumiałego, 
dobrocią i ludzkością Ichnącego ?
Nie będzie on używał przysady w ma­
nierach : bo takiemu iest naymiley 
wynurzać się z tem , czem ma serce 
zaięte: nie uchybi i w sposobie przy- 
milenia się , bo sama iego dobra chęć 
j szczerość, choć bez wszelkiey sztu­
ki , będzie się wszystkim podobała.
Słcewem, bądź tylko dobrym i cnotli­
wym, a grzeczność twoia rzetelna nay- 
przyiemnieyszą stanie się , iak cię
0 tem doświadczenie i z niego \yy- 
ciągnione uwagi, przekonać powinny.

W  którey to grzeczności, iak o Towarzy*
1 we wszelkich inszych przysroynych st"° z da'  
postępkach, żebyś się tem bezpie- 
cznićy zachował, chroń się iak p o -' 
wietrzą złego towarzystwa , nie wda­
jąc się, iedno z dobrymi i poczci­
wymi. Wszakże z jakim kto prze-
staie, takim się też staie; zły do­
brego może zepsuć, dobry złego na- 

D prawić,
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prawić, nie tak namowa lub per- 
swazyą i dowodami, iako raczey 
przykładem. Z ły  czy dobry przy­
kład zawsze uczy , wpada w o czy , 
wbiia się w pamięć, przyzwyczaia 
um ysł, i nieiako ze złem go i do­
brem oswaia. Mało na tem , daie po- 
chóp i pociąga zwolna do naślado­
wania: przez co nie tylko nabywamy 
nieznacznie trudnego do pozbycia się 
nałogu ) ale nawet co raz bardziey pra­
wie mimo naszey w oli, w nim si£ 
utwierdzamy. Chcieć Uniknąć czego 
złego , a nie strzedz się okazyi i po­
nęty ciągnącey do niego \ iest to ie- 
dtio co przybliżyć się do ognia, a nie 
chcieć bydz sparzonym* Nie myśl, że 
się nie dasz uwiesdź, że będziesz ostr o­
żnym *. nikt tak mocny, żeby nie u -. 
padł, nikt naglę złym się nie stał; i 
ci których zgorszenie zgubiło, ze­
psuli się naybardziey pobrataniem się 
ze złymi. Z  niego naprzód wzięli po- 
chóp ,x otuchę , śmiałość , oswoienie i 
nawyknienie , daley , stracili smak do 
cnoty, wstręt od złego , łatwość do 
poprawy , na ostatek stali się nieczu­
łymi na swą hańbę , głuchymi na głos 
sumnienia, ślepymi na rozumie.

Przeciwne z towarzystwa cno­
tliwych wypływaią skutki. T o  od­

dalać
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dalać cię będzie od niebezpiecznych 
okazyy , iako naygorszey dla młode­
go -wieku zarazy, chować w nie­
winności , pokrzepiać i wzmacniać 
w cnotliwem usiłowaniu, zgoła bę­
dzie ci z  siebie służyło za straż 
przeciw złemu, za pomoc do dobre­
go , za lekarstwo do poprawy. Z  kim­
że nawet milsza zabawa, z kim lepsza 
sprawa, iak z dobrymi ? Prćżnobyś 
zapewne tey słodyczy szukał w ży­
ciu między złym i, Bo tacy sami cila 
siebie bydź dobrymi nie umieią.

Ale iuż dosyć na tern, co było żaba- Krótki 
wą i celem naszego dotąd roztrząsania. ^ 
Zbierzmy teraz w jedno znaczniey- W3gV0' 
sze prawdy, i iedne z drugiemi zno­
sząc , wystawuymy ie sobie wr krót- 
kiem okryśleriiu, a ta k  przeyzrzane, 
ogółem powtórną uwagą , głębiey 
utkwią w pamięci, większe na ro­
zumie "sprawią przekonanie.

Zyskiwać pomoc w zachodzących 
sprawach i potrzebach, zabawiać się 
i cieszyć spoinie, te są dwie > w życiu 
najpospolitsze pobudki, które nas 
wiodą do obcowania iednego z dru­
gim. " Ale przecóż nie zawsze bywa 
takie obcowanie, iakiego słusznie 
potrzebuienjy i żądamy ? Pochodzi 

D a to
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to zaiste f albo z Osób, które się zni- 
dą , albo ze sposobu ich między so­
bą postępowania. Ludzie widzisz me 
tylko są rozmaici iedni względem 
drugich, co do charakteru duszy, 
skłonności, sposobu myślenia, ale 
częstokroć w sobie samych odmienni, 
podług różnych okoliczności i cza­
su. W czem trudno ich przenikać, 
a dopieroż przeistaczać, zatem tru­
dno dobierać ich, do pożycia podług 
chęci naszych. Nie z Osób więc mo­
gą bydź brane prawidła obyczaiów 
i obeyścia się w społeczeństwie: spra­
wy zaś i postępki zawisły od woli każ­
dego , dzieią się widocznie , i to co 
w nich znayduiem godziwego lub 
nie godziwego, za iednóstayne wszy­
stkim ludziom służy prawidło. Od­
łożywszy tedy na stronę Osoby, o to 
iedno idzie, iak się mamy sprawo­
wać ze wszystkimi obcuiącymi, aby­
śmy zawsze miłego i razem pomo­
cnego doznawali z nimi towarzystwa.

Doświadczenie uczy, iż ze wszy­
stkich postępków , ktpre mogą _ się 
trdfić w obcowaniu, iedne widzimy 
bydź urażaiące umysł i serce ludzkie 
wszędzie i zawsze: drugie znowu1 o- 
nemuź przyiemne: te przystawne a 
tamte są nie przystojne. Skąd dla każ­

dego
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dego z obcuiących całe na tem zawi­
sło prawidło : strzedz się pierwszych, 
a trzymać' się drugich j ktoby inaczey 
postępował, czyniłby przeciw wła- 

,snym potrzebom i temu zamiarowi, 
dla którego spółkuie z drugimi.

Nie przystoyne postępki sa rozma­
ite , te atoli z nich nayznacznieysze t 
kłamstwo , zmyślacie , obłuda, u- 
szezypliwość, ^szydzenie, obmowa, 
P°,twarz  ̂ lżenie, szkalowanie, upór, 
swarzenie się , zrzędność , posepność,- 
narrętność, plotki, pycha i ‘ nadę- 
tosć, które to wszystkie i tym p o - ' 
dobne , przynoszą bliźniemu mniey 
Jub więcey krzywdy, szkody i urazy: 
albo czyniąc nas nie znośnymi, po- 
daią oraz ma ochydę, pogardę, niena­
wiść i pomstę. Musi zatem przez 
nie zrywać się związek obcowania , 
lub zamiast zabawy i pomocy na tem 
większą wychodzić szkodę. O czem 
przekonasz się̂  naylepiey, kiedy bę­
dziesz mniemał, że takowre urazy od 
występnych są przeciw tobie same­
mu wyrządzane: przymierzaiąc ie 
do siebie , poznasz iaki one ból “i do­
legliwość sprawuią.

Nie dosyć iednak na strzeżeniu 
eię wszelkiey nieprzystoyności: bo

ta
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ta nas od tego tylko waruie, aby dru­
dzy nié mieli przyczyny bydź dlâ nas 
ZÏymi. Trzeba coś więcey, by chcie­
li bydź i dobrymi -, to iest trzeba 
«obie zasłużyć na ich dobre serce. 
A czćmże ié szlachetniéy zobowią­
żesz, czém trvraléy zniewolisz, ie- 
śli nie przez zgodne z nâyprzyiémniey- 
szémi cnotami postępki 'j Wnidź 
•w siebie samego, posłuchay rozsą­
dnych, uważaj w przykładzie $ czyż 
komu w kim i kiedy nie smakowa­
ła  skromność, uczynność , rzetelność, 
łagodność, litość, ludzkość, ochędo- 
stwo i grzeczność ? kiedy nawet i 
zli ludzie tejże własności cnocie nie 
przeczą , woląc raczéy z  cnotliwy- 

* mi mieć do czynienia, niż z podo­
bnymi sobie. Słowem czy występków 
(  o iąkich tu mowa )  czy przeciwnych 
im ciiót własności zechcesz pilnie roz-, • 
trząsać-, znajdziesz zapewne i na to 
przystaniesz , iż pierwsze iako uraża- 
iące są przeciwne i szkodliwe obco­
waniu : drugie zaś iako zniewala­
jące , zgodne są zawsze i wszę­
dzie bez odmiany z tymże związ­

kiem i potrzebami każdego 
obcuiącego.
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